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O D  R E D A K C J I

P oczynając od tomu X I I  „ R ocznik” w coraz szerszym  zakresie użycza  swych łamów tematyce 
muzealnej. O  jego muzealnym charakterze decydują również osoby autorów. Zjawiskiem szcze­
gólnym było pojawienie się w „ Roczniku” opracowań naukowych określonych zespołów zabytków  ze  
zbiorów naszego muzeum i jego oddziałów , a także muzeum okręgowego sąsiedniego województwa. 
Niektóre prace o tym  charakterze stały się zaczątkiem  dużych katalogów naukowych: kolekcji broni, 
zbiorów polskiej grafik i i kolekcji tapiserii. W  tomie X V  zam ieszczam y trzy  tego typu prace, 
dotyczące tym  razem  zabytków  D zia łu  H istorii i D zia łu  Etnografii kieleckiego muzeum oraz  
ciekawej, od niedawna tworzonej, kolekcji dzie ł sztuki zw iązanych z  W isłą w M uzeum  Okręgowym  
w Sandomierzu.

N iezw yk le  cenna jest dla nas seria prac poświęconych W zgórzu Zamkowemu, jego układowi 
przestrzennem u i zabytkow ym  budowlom, których muzeum jes t głównym użytkownikiem  i konserwa­
torem. Po w ażnym  dla ekspozycji w nętrz zabytkowych X V I I  i X V I I I  w. —  mieszczącej się w  
korpusie głównym pałacu  —  artykule (t. X I I I )  i serii prac dotyczących pozostałych budowli 
W zgórza  (t. X I V )  tom X V  przynosi próbę ukazania zespolonej z  pałacem jednostki osadniczej 
zwanej rezydencją, je j  genezy, historii, układu przestrzennego oraz ważnego dla dalszych je j losów 
projektu użytkow ania i konserwacji.

N aukowa aktywność środowiska muzealnego zaowocowała w tomie X V  kilkoma pracam i, które 
stanowią du ży  w kład do badań nad regionem. Wymienić tu należy rozprawę poświęconą dziejom  
społeczności żydow skiej w latach 1862-1939 w Kielcach oraz pracę omawiającą w ydarzenia  
pierwszego roku I wojny światowej rozgrywające się w naszym  mieście, a także kontynuację tematu 
fotografii potraktowanej jako  „m aterialny środek przenoszenia tradycji” w postaci opracowania je j 
dziejów w guberniach radomskiej i kieleckiej w latach 1839-1918. Do tej grupy prac za liczyć  też  
można artykuł traktujący o X V ll-w ie c zn e j architekturze kościoła św. Trójcy w Kielcach. C ieszy  
fa k t, że  po d łuższej nieobecności na łamy „ R ocznika” wrócił znów temat architektury zabytkow ej.

Szczególne wprowadzenie należy się w tej przedm owie dwu pracom z  tego tomu, zw iązan ym  z  
M uzeum  Wsi K ieleckiej, a właściwie ze skansenem w Tokarni, p rze z  swą dla niego „przydatność” . 
Pierwszą za liczyć  trzeba do prac naukowych, których zadaniem  jest ustalenie najtrafniejszego 
urządzenia ekspozycji w nętrz : będzie to ju ż  drugie (po ekspozycji w nętrz zabytkowych pałacu) tego 
typu opracowanie. Tym  razem  jest to próba odtworzenia X IX -w iecznego  w nętrza dworu polskiego w 
dawnej stacji pocztow ej z  Suchedniowa przeniesionej do skansenu. Druga praca poświęcona osobie i 
twórczości Jana Bernasiewicza —  twórcy ogrodu rzeźb  —  stanowi dokumentację jego spuścizny 
artystycznej i może zostać w ykorzystana p rzy  prezentacji rzeźb  przeniesionych do Parku  
Etnograficznego w Tokarni z  ogrodu artysty  po jego śmierci.
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A na liza  zawartości tomu wskazuje na funkcję integrującą, ja k ą  spełnia to wydawnictwo w 
odniesieniu do różnego typu muzeów w ojewództwa kieleckiego, ja k  też  sąsiedniego województwa  
tarnobrzeskiego.

W  tym  miejscu wypada jeszcze  podać C zyteln ikow i wyjaśnienie dotyczące układu „R ocznika” . 
O tóż od tomu X V  Zespół Redakcyjny postanowił powrócić do podziału  prac, który u trzym ał się do 
tomu VI I I  włącznie. A rtyku ły  umieszczono w kilku grupach ze  względu na sposób potraktowania  
tematu. Dwie pierw sze: „R ozpraw y i a rtyk u ły” oraz „Źródła i m ateriały” , istniały ju ż  we 
wcześniejszych tomach „R oczn ika” ; nowością je s t grupa trzecia: „M etodyka pracy muzealnej” , w  
której zn a la z ły  się uwagi poczynione na marginesie nowej galerii malarstwa polskiego oraz 
omówienie cyklu im prez oświatowych „W okół modela” . Pozostałe m ateriały mieszczą się w grupach: 
„Nowe nabytki” (wydzielone z  „K ron iki m uzealnej” ) ,  „K ron ika” , „ Z  żałobnej k a rty” oraz 
„ Recenzje i omówienia” . Tom X V  w prow adza też spisy treści w językach  obcych, na które 
przełożono streszczenia poszczególnych prac.

N a  zakończenie niepokojąca refleksja zw iązan a  z  ponownie w ydłużającym  się odstępem w  
wydawaniu „R oczn ika” , czego powodem obok znanych ju ż  trudności poligraficznych są także  
kłopoty finansowe wydawcy. Pozostaje jedynie żyw ić  nadzieję, że uda nam się u trzym ać to 
najważniejsze naukowe wydawnictwo M uzeum  Narodowego w Kielcach.


